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Przepisy o organizacji Banków miejskich. ` 
(Dokończenie; patrz Nr 206). 

„Kwity czyli bilety imienne, wydają się ną summę 
Nieprzenoszącą 300 r., kwity zaś na okaziciela na wyż- 
szą summę, wyłączając kwity udzielane władzom lub 
instytucjom. Wysokość procentu od wkładów, usta- 
lawia sam bank wspólnie z zarządem gminy, wkłady 
Wieczyste otrzymują o pół procentu wyżej od wkładów 
Na czas określony. Procent od procentu nie ma miej- 
sca. Termina wypowiedzenia wkładów są następują- 
e: do 1,000 r. na tydzień, od 1 do 3 tysięcy na mie- 
sląc, od 3 do 5 tysięcy na dwa miesiące; a na wyższe 
summy wypowiedzenie ma być uczynione na trzy mie- 
sace, , Wkłady, po które strona interessowana nie zgło- 
siła się przez lat 20, po upływie terminu zaliczają się 

kapitału zakładowego banków. Bank udziela po- 
ezki: na ziemię, domy, fabryki ete. w Spaskim po- 
wiecie położone, pod zastaw papierów procentowych, 
warów drogich i innych nieulegających zepsuciu 
Przedmiotów, Procent od pożyczek ustanawia sam 
ank wspólnie z zarządem gminy. Pożyczki udzielają 
Się z terminem miesięcznym, półrocznym, rocznym i 
uższym. Złożone w banku wkłady lub zastawione 
rzeczy, nie mogą być aresztowane ani przez rząd, ani 
Przez osoby prywatne, inaczej, jak za wyrokiem sądo- 
wym. Art. 47 p. 64 szczegółowo wskazują sposób ta- 
sowania ziemi , domów, fabryk, handlów i porządek 
sprzedaży tychże w rązie nieuiszczenia się dłużnika; 
tt. 65 p. 73, porządek przyjmowania na zastaw pa- 
Dierów publicznych. Art. 74 p. 102 określa dokładnie 
z» taksowania zastawów jako to: towarów zło. 
tych, srebrnych i innych drogocennych przedmiotów, 
: konserwacji, normy wynagrodzenia taksatora , 
ydy obejmuje przepisy dla kass lombardowych. 
z" dyskontuje weksle za dwoma podpisami, w for- 
A le dla wekslów przepisanej, od osób znanych sobie 
ści Jątku, zamożności i zatrudnienia, z terminem sze- 
mo, Mesięcznym. Bank pobiera komissowe. Weksle 
wag? być dyskontowane na najmniejsze summy. Bank 
osika zarządem gminnym ustanawia komitet kwa- 
i acyjny z 3ch do 6ciu osób, do oceniania odpowie- 
do: I pak osób przedstawiających weksle. Art. 103 
lód wskązuje sposób egzekwowania należności po- 
Wion z weksli. — Hozdział zysków. Po przedsta- 
wy datków 700880 billansu i po potrąceniu wszelkich 
W, z czystego zysku strąca się 10%, do 25% 

anie kapitału zapasowego. Następnie */; 


na uformow 
części zysku stosownie do życzenia gminy, mogą być 


zużyte na jej potrzeby, t. j. zakładanie szpitali, przy- 
tułków, szkółek ludowych i tym podobne ulepszenia. 
Pozostała zaś część zysków zalicza się na zwiększenie 
kapitału zapasowego i t. d. Taka jest treść powyższej 
ustawy dającej początek tworzenia się banków wiej- 
skich na zasadach wzajemnej pomocy, bo ci sami ca 
złożyli kapitał zakładowy, korzystają z dobrodziejstw 
pożyczek i obrotów banku. Ustawa rzeczona, niczóm. 
nie różniąca się od instytucji kredytowych zakłada- 
nych przez kapitalistów, potrzebuje wielkiej wprawy 
w prowadzeniu jej i pewnego stopnia dojrzałości finan- 
sowej. Wszakże wprowadzony do nadzoru i kierowa= 
nia instytucją element ludności wiejskiej, wydać. może 
z czasem nader błogie rezultaty. Chodzenie około in- 
teresów materjałnych gminy, jest łącznikiem spólno- 
ści moralnej, jest ideą tejże samej wzajemnej pomocy, 
nie wspominając już o skutkach samegoż dobrobytu 
dla okolicy, która tę myśl podała, ofiarując kapitał 
w pocie czoła zebrany! j ; 


Przez decyzję ministra spraw wewnętrznych d. 26 
czerwca r. b. (Gon. Urz. N. 141) zatwierdzoną została 
Ustawa, stowarzyszenią spożywczego, dla wsi Iwanowa 
i Wozniesieńska w gubernji włodzimierskiej, ną zasa- 
dach spółdziaławczych. Ponieważ zasady powyższej 
ustawy nader są zbliżone do ustawy którą się rządzi 
stowarzyszenie tutejsze „Merkury,* poprzestaniemy 
więc tylko na przytoczeniu różnic, nadmieniając w ogól- 
ności, że przy projektowaniu podobnych stowarzyszeń, 
należy mieć zawsze na uwadze miejscowe warunki i 
i potrzeby, nim się poweźmie inicjatywa. Stowarzy- 
szenie o którem mowa, oprócz hurtowego nabywania 
towarów w celu cząstkowej ich sprzedaży członkom 
inie członkom, ma prawo, w miarę zwiększenia się 
kapitału zapasowego, nabywać na swoją własność nie - 
ruchomości. W ciągu pierwszych trzech lat istnienia, 
członkowie bez nader ważnych i wyjątkowych powo- 
dów, nie mogą wycofywać wkładów raz złożonych. 
Członkom otworzony być może kredyt na towary, nie 
dłuższy jednak jak na miesiąc, i nie przewyższający*/, 
części złożonego wkładu. W razie niezapłacenia, 
wkład / przelewa się do funduszu obrotowego i dopóki 
członek nieskompletuje go, nie może używać praw 
członka. Czeladź fabryczna jako też i same fabryki 
i zakłady, mogą również otrzymywać towary na kre- 
dyt za poręczeniem ich zarządów. Asocjacje robotni- 
ków (arteli) nabywające towar za 25 rs. jednorazowo, 
otrzymują ustąpienie jednego procentu od rubla. Na 
członków zarządu nie mogą być wybierane osoby han- 


dlujące podobnemi przedmiotami jakie nabywa i sprze- 
daje stowarzszenie i konkurujący z nim w handlu. 
Czeki kupują się za gotowiznę i przyjmują w sklepach 
za towar, marki zaś wydają się w sposobie kwitów 
z odebrania należności. Odpowiedzialność ograniczo- 
na do wkładów. Bilans półroczny, lecz wydawanie 
dywidendy tylko raz do roku. W obec tak rozwijają- 


cych się po miastach i wsiach w Cesarstwie stowarzy- | 


szeń spożywczych, skierowanych do uilżenia najko- 
nieczniejszym potrzebom biednej klassy ludności fa- 
brycznej, rzemieślniczej i przemysłowej, byłoby do ży- 
czenia, aby podobneż asocjacje zakładane były i w tu- 
tejszym kraju, a im bardziej będą miały cechę kupiec- 
ką, tem korzystniejszą będzie ich organizacja. Rozu- 
miemy bardzo i wiemy z doświadczenia ile to trudno- 
ści przedstawia zespolenie kilkuset osób w jednym in- 
teresie, następnie wybór administracji, prowadzenie 
rachunkowości i t, d,—ależ ludzi dobrej woli nie brak, 
byle pojętą była istotna korzyść wzajemnej pomocy. 
Gdzie się takowe asocjacje założyć nie dadzą na razie 
dla rozmaitych miejscowych przeszkód, radzilibyśmy 
zakładać zwykle spółki komandytowe z akcjami jak 
najprzystępniejszej ceny. Akcjonarjusze (w liczbie 
określonej, bo tem się różnią spółki od stowarzyszeń 
kooperacyjnych), mogliby w miejsce procentu otrzmy- 
wać dywidendę osiągniętą na handlu. Jak się sklep 
założy i powodzenie jego utrwali zaproponować nale- 
ży przejście w formę stowarzyszenia i przystąpić do 
zaproponowania projektu ustawy. Założyciele koman- 
dyty, oddawszy pod zawiadywanie stowarzyszenia już 
urządzony sklep, wycofują swój kapitał z wkładów; 
akcyjne wnioski przechodzą na udziały i kompletują 
się dalszemi, a po zatwierdzeniu ustawy, stowarzysze- 
nie zacznie funkcjonować z gotowym już sklepem i 
administracją przez siebie wybraną. — J. Stat...... 


— Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeń- 


skiej i Warszawsko-Bydgoskiej. — Podaje do wiado- | 


mości, że sprzedaż biletów spacerowych do. Ciechocin- 
ka, zpowrotem bezpłatnym, od wyłącznie dnia 14(26) 
b. m., miejsca mieć nie będzie. 

fli) —7221—(D. W.) 


— We czwartek, dnia J1 (28) września, daną bę- 
dzie w Ogrodzie Saskim, na korzyść biednych zostają- 
cych pod opieką Ruskiego Towarzystwa Dobroczynno- 
ści, zabawa z muzyką, fajerwerkami, illuminacją i lo- 
terią. (Gaz. Polic.) ` 


-— Jutrzejsza uroczystość Ś-tej Tekli, pierwszej Mę- 


czenniczki Chrystusa Pana, obchodzoną będzie odpu- | 


stowem nabożeństwem w nadchodzącą niedzielę, 
w kościele $-go Marcina przy ulicy Piwnej. 


| — N.— Dawnośmy już bardzo o Wystawie Sztuk 
Pięknych mówili,ale przez ten czas leniwo jakoś obra- 
2y przybywały. Bo też czas letni artyści poświęcają 
zwykle odświeżaniu i odmładzaniu swych myśli i 
natchnienia. „Możemy się więe spodziewać, że zimą 
oglądać będziemy owoce tej rekreacji duchowej. 
Jednak i teraz niektórzy złożyli dowody swej pracy, 
o nich więc słów kilka powiedzieć tu zamierzamy. 
„Kossąk nadesłał niewielki obrazek, przedstawiający 
dwóch „,Pocztyljonów,:* zawzięcie na bryczce poczto- 
wej w karty grających. Obaj, widać, odwiozłszy passa- 
żerów, wracają teraz na stacją idostawszy dobry tryn- 


5%. 
| gielt, probuja szczęścia w karty z niemniejszym zapa- 
łem, jak ci , którzy to robią w Homburgu lub Baden- 
Baden. Konie puszczone samopas ledwo się wleką, 


Każdy koń odznacza się oddzielnym charakterem | 


fizjognomją, jak to zwykle u Kossaka bywa; mianowr 
cie koń za bryczką idący takim wzrokiem na wi 
spogląda, jakby chciał robić uwagi nad konduitą sWe’ 
go pana. i 


nością ugruppowania. ; 
„Portret dziecka,“ roboty Pana Horowitza, posiada 
bardzo wiele zalet, które zwykle cechują wszystkie 
prace tego zdolnego artysty. Nie mówimy już o ba 
dzo umiejętnem traktowaniu ciała, gdyż Pan Horowitć 
mianowicie w postaciach dziecinnych przeważnie wte 
celuje; lecz zwracamy uwagę na dobry smak, wdzięcz 
ny układ i wyborne wykonanie wszystkich przedmio* 
tów podrzędnych, jako to: kwiatków, koszułki it. P 
Wszystko to wydaje się bardzo prostem i nieobmyśla* 
nem, a jednak doskonale jest na efekt obrachowanet: 
Jednej tylko pozie dziecięcia mamy dużo do zarzu” 
| cenia. Jest ona bardzo naturalną i właśnie z powod 


myśli obudza. 

„Portret'* mężczyzny roboty Pana Murzynowskieg» 
odznacza się bardzo wielkiem podobieństwem, tembat* 
dziej, że wyrazistość fizjognomji bardzo je ułatwia” 
ła. Tylko w robieniu brody widać nieco przesady: 
Wierzchnie włosy na brodzie zbyt są twarde i grube 
stósunkowo; te zaś co głębiej się znajdują raczej futro 
bobrowe niż włosy przypominają. 
| _ Panna Dukszyńska nadesłała dwie nowe prace. 
Pierwszą z nich jest „Portret“ damy w ziełonej sukni. 
Portret to dobry, jak wszystkie jej portrety, lecz ni- 
czem nadzwyczajnem się nie odznacza. Drugą pracą 
jest „Dziewczyna z koszykiem.“ Jest to także portret, 
lecz nadanie właściwej charakterystyki czyni zeń bar 
dzo miły obrazek rodzajowy. Rześka ta dziewucha 
jak to mówią, krew z mlekiem, widać, że nie w dusz; 
sznem miasta powietrzu wyrosła. Korale szyję je 


nie ust rozumnie zaciśniętych. Z piwnych oczu jej 
strzela spryt, energją i pewność siebie, a muskułarne 
ręka, dźwigająca koszyk ogrodowizną napełniony: 
świadczy, że do pracy jest wzwyczajoną. 

„Dziewczynę“ tę uważamy za najlepszą robotę pan 
ny Dukszyńskiej i widzimy w niej ogromny postęp: 
Wyznajemy także, iż nie należymy do liczby ubolewa- 
jących nad tem, że panna Dukszyńska maluje pastela* 
mi nie zaś olejno. Zdaniem naszem wartość obrazu 
nie od tego zależy, czem, ale jak jest malowanym: 
Wolimy dobry obraz pastelowy, niż zły olejny. 

„Krajobraz z okolic Miechowa“ jest wcale wdzięczną 
robotą pana Ruśkiewicza. < 

Pan Brzozowski dał cztery małe pejzaże: „Kościół 
| w Buinie,“ „Ruiny zamku Smolenia,* „Okolice Stru- 
| gowa“ i „znad Bzury.“ 
obrazki mają swoje zalety, najbardziej nam się podo- 
| bał ostatni, to jest „z nad Bzury. * W tym obrazku 

pan Brzozowski potrafił osiągnąć to, bez czego nikt 

dobrym pejzażystą być nie może, oto zdołał uwięzić 
na płótnie powietrze. Istotnie jest tam dużo powie- 
trza, mianowicie środkowa gruppa drzew zdą się 
w niem kąpać. 

O nadesłanym przez pana Jabłońskiego kartonie 
i mającym służyć za projekt do obrazu niewiele powie- 


Cały obrazek zaleca się rzeźwością pomysłu i zręcz*. 


Jakkolwiek wszystkie te 


swej zbytecznej naturalności niezupełnie estetyczać 


r zdobiące bledną przy rumieńcu jej policzków i karmi- 


digt potrafimy, gdyż jeszcze wnosić z tego nie można 
Jakim będzie projektowany obraz. 
gruppowanie dość jest szczęśliwe, chociaż niektó- 


tym postaciom zbywa na życiu i ruchu. Ale to się | 


kę zystko uwydatni i w innem wcale świetle się okaże 
p edy karton na płótno się przeniesie, czego z niecier- 
Wością oczekujemy. 
e ROC 
— W dniu jutrzejszym, 
odbędzie się egzamin wychowańców domu Schronienia 
dzieci w Iszej Ochronie Gminy przy Domu SŚchro- 


lienją ubogich i sierot starozakonnych za Wolskiemi | 


togatkami egzystującej. 
K — Kwesta na dokończenie odnowienia kościoła Śgo 
eola. Boromeusza, odbywa się bez przerwy w ko- 
ciele archi-katedralnym Śgo Jana. 
"= Jutro w Magistracie m. Warszawy, odbędzie się 
cytącja na dostawę effektów dla służby pogrzebowej 
Jznania rzymsko-katolickiego. 
km" Ciągle dowiadujemy się 0 rosnących jak grzy- 
K doktorach bez nauki i dyplomów, a widać, że 
webrak i łatwowiernych, bo gdyby ich niebyło, pier- 
ch by zabrakło. Otóż nowym takim samozwań- 
em lekarskim jest Szyja Flitz 68 letni starzec z miasta 
amionki, pociągnięty do odpowiedzialności za bęz- 
Prawne leczenie. | 
= — zem jest kapitał, jaką gra rolę szczególnie 
zj chwach stagnacji pieniężnej, świadczy następujące 
arzenie. Pan A, jest posiadaczem domu i sprzedaje 
80 panu B. za cenę umówioną rsr. 7,500; z tych płaci 
sprzedającemu gotówką rs. 5,000; pozostałe zaś 2,500, 
Pozostawia jako dług prosty, hipotekując go na naby- 
tym domu, z terminem wypłaty oznaczonym. Nadcho- 
h termin, pan B. nie ma. pieniędzy i nie płaci. Pan 
a. egzekwuje; wystawiają dom na sprzedaż w drodze 
subhastacji, i pan A. za należną sobie summę, wraca 
do posiadania sprzedanego domu, z tą tylko różnicą, 
iż na tym interesie zyskuje bez pracy i trudu rs. 5,000. 
ie możemy jak powtórzyć tutaj tytuł komedji Bogu- 
sławskiego : „Tak się dzieje”. 
1 — Zwyczaj zwiedzania pięknych okolic, w porze 
etniej tak bardzo upowszechniony w Niemczech i u nas 
znajduje naśladowników. W Saksonji każdy Drezdeń- 
Czyk, chyba mu słabość niedozwśla, puszcza się na dwa 
ub trzy dni do Szwajcarji Saskiej, W r. b. mieszkańcy 
tutejsi liczniej jak w innych, zwiedzali góry święto- 
Tzyzkie. Pewne towarzystwo złożone z kilkunastu 
osób, zwiedzając klasztor Śtej Katarzyny uważało, że 
Kato św. Franciszka bijące na Łysicy, ma smak i 
olor zupełnie podobny do wód Szwalbach. Warto- 
gł więc było, by uwaga ogółu i ludzi specjalnych, na 
ródło zwróconą była. 
„= Gazeta Polska donosi, że w ostatnich czasach 
: „okolicy Marjampola , znaleziono kilka bardzo staro- 
ytnych toporków, wyrobionych z rozmaitych kamieni 
powiększej części z nephrytu i krzemienia.  Wzmian- 
LARA Gazeta, zwraca uwagę na znaczenie podo- 
angh odkryć w badaniach historji rodzaju ludzkiego, i 
tek Meaczóy do poszukiwania dalszego w tam- 
pieroga each, zabytków. dawnych siedlisk ludzkich, 
NA A Masta rolniczych, kości, i t. p. Kol, 
„PEPE enia w życie instytucji „Nagrody 
po Eb dla służących“, którzy stargali siły 
,B9 J służbie, mającej istnieć przy domu schro- 
nienia Starców Ś-go ucha i Panny Marji, na Nowem 
„ . 1 
Mieście, utworzony został komitet oddzielny. 


o godz: 12tej w południe, `| 


| 
| 
| 
| 
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— Wał ochronny na Pradze po usypanin go zwi- 
rem, przedstawiał wielką niedogodność dla naszego 0- 
buwia. Obecnie w zupełności już temu zapobieżono, 
przez usypanie na wierzchu gruzu ubitego, który te- 
raz utworzył massę betonową, i dziś po gładkiej ada- 
mizacji, można tam odbywać przechadzki. 

— Jutro słońce wstępuje w znak Wagi. 

— Przed kilku dniami, krążyła po mieście niepoko- 
jąca wiadomość o strachach, objawiających się w je- 
dnym z tutejszych domów. Z uderzeniem godziny 
dwunastej w nocy, na korytarzach powstawał hałas 
straszliwy. Szyby w pokojach szczękały ze strachu, 
a zęby wielu mieszkańców wtórowały im harmonijnie. 
Jak zwykle w podobnych okolicznościach, nie zabra- 
kło i legend o wisielcach i topielcach mających poku- 
tować za grzech. Tymczasem racjonaliści uporczy- 
wie starali się przekonać strwożonych lokatorów, że 
źródłem wszystkich nadprzyrodzonych harców na ko- 
rytarzu, jest po prostu swąwola chłopców od przemy- 
słowca, zamieszkałego w tym samym domu. Swawol- 
ników wzięto do kozy—ale nic nie wykryto. Strach 
jednak zapewne zaniepokojony obawą kary, zaprzestał 
zakłócać sen spokojnych mieszkańców. 

— Kurjer Lubelski kilkakrotnie już wskazywał na 
konieczność urządzenia dobrej kommunikacji, pomię- 
dzy Lublinem—a Łukowem, stacją drogi żelaznej War- 
szawsko-Terespolskiej.  Rrzeczywiście, takie połącze- 
nie Lublina z Warszawą koleją żelazną, wielkie mo- 
głoby przynieść korzyści, całej tamtejszej okolicy i sa- 
memu towarzystwu. Lublin jest po Warszawie najlu- 
dniejszem miastem w kraju, a pod względem kommu- 
nikacyjnym, najgorzej może jest opatrzony. Odległość 
z Łukowa do Lublina wynosi tylko wiorst 49. Jako 
środek tymczasowy, proponuje się urządzenie omnibu- 
sów, któreby odwoziły podróżnych z Lublina do kolei 
i napowrót. 

— Jutro pierwszy 
śniowych. 

— Coraz częściej spotykać można po ulicach mia- 
sta, ślepych lub pozbawionych jednej ręki, wygrywa- 
jących ra sposób niemiecki na pozytywkach. W kil- 
ku punktach miasta, widzieliśmy . małe dzieci tym 
sposobem zarabiające na chleb. W każdym razie 
wolimy to od prostej żebraniny, zawsze bowiem jest 
to pewien rodzaj zarobku. 

— Saska Kępa w tych czasach z powodu ostatnich 
dni pogodnych dość jest licznie odwiedzaną. 

— Od kilku dni statki parowe, które przy dobrej 
wodzie przybywają z Płocka o 74, obecnie nieraz 
po godzinie 9-tej stają po stronie Pragi. Passaże- 
rów w ogóle niewiele przybywa. - 

— Właściciele tutejszych ogrodów, którzy wyjeż- 
dzali na wystawę w Homburgu, wszyscy już prawie po- 
wrócili do Warszawy. 

— Na pierwszej arkadzie mostu stałego żelaznego, 
obecnie urządza się wodoskaz, którego litery i podział- 
ka w tak wielkim formacie będą namalowane, że z ta- 
rassu zamkowego lub z okien pałacu zwanego pod bla- 
chą, będzie je można gołem okiem rozpoznać. 

— Szyny kolei konnej przy skręcie z Krakowskiego- 
Przedmieścia na plac Zygmunta ku Zjazdowi, były tak 
blizko urządzone od chodnika i barjer drewnianych, 
że aż prawie wagony ocierały się o przechodzących. 
Ta niedogodność została obecnie usuniętą.  Spadzi- 
stość zieloną pomniejszono i zniwelowano, barjery po- 


dzień wyścigów konnych wrze- 


| sunięto ku Zamikowi, a tem samem 1 


trotoar oddalo- 


no o kilka łokci od środka Zjazdu. Dziś omnibusy ko- 
lejowe zakręcając nikogo nie przestraszają i nie spędza- 


ją z chodników przechodzących. 


— Jutro, za Żelazną Bramą 26 straganów puszczo- 


nych będzie w dzierżawę. 


— Komitet do loterji 60,000-tysiącznej dla staro- 


zakonnych, rozpoczął już swoje posiedzenie. 
— Obraz 


O 


krótki czas będzie do widzenia, kto więc tego arcy- 
dzieła cierpliwości jego dotąd nie widział, niechaj po- 
pewno nie po- 


śpieszy do Resursy Obywatelskiej. a 
żałuje swego trudu. 


— W wielu tutejszych ogrodach, drzewa kasztano- 


we okryły się po ráz drugi .w tym roku kwiatem. 


— Wszelki tłok sprowadza za sobą szturgańce i 
przegląd cudzych kieszeni. Opowiadano nam, że prze- 
mysł ten obrał sobie główne siedlisko przed sklepa- 
mi, gdzie w wystawach znajdują się ciekawe przed- 


mioty do oglądania. 


— Dozór Bóżniczy Okręgiw Warszawskich w Warsza- 
iż w ciągu Mca lipca r. b. 


wie, podaje do wiadomości, 
wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego. A. tytułem ofiar do- 
browolaych; od PP: Moszka Szwitz rs. 5 


Rojzy Ajlstein rs. 107 Leiby Szpizman kop. 9, Joska Glat- 


stern kop 9, Icyka Jszerowicz kop. 41, Izraela Likower 
kop. 9, Eliasza Rozwerger kop. 9, Mają Hosenberg kop. 9, 


H. Starkman rs. 9 kop. 91, Abrama Silberstras kop. 9, Li- 


py Freitag kop. 9, Wolfa Blochman, rs. i kop. 50, Alexan- 


dra Giwartowskiego rs. 1, Bezimiennie rs. 2 kop. 80, Ja- 


kóba Halpern rs. 2, Icyka Izower kop. 9, Moszka Edelszein 
Joska Goldadel kop. 9, 


kop. 91, Izraela Szreibman rs, 2, 
Joska Gantzman kop. 9, Malii Ferstein kop. 18, Szymona 
Pomper kop. 9, Sury Hekselman kop. 9, Zygmunta Ostrow- 
skiego rs. 50, L. Siberstein rs 10, Binema Szpiro rs. 1 k, 91, 
M.P. Filher rs. 5 kop. 40, lcyka Ryszkopf kop. 9, Chai- 
ma Grunblatt kop. 9, Adolfa Szif rs. 10, Majera Finkman 
kop. 9, Symchy Grunberg kop. 9, Feigi Szpiro kop. 9, Lei- 
ba Chłodnik kop. 9, Motla Graff kop. 91, Nusen Zagiel 
kop. 9, Iryka Gutstein kop. 9—B. Ze skarbon przy ucztach 
weselnych i innych uroczystościach kursujących, za pośre- 
duictwem uproszonych: PP. M. J. Mindels hn rs. 3 kop. 22, 
Kopela Witelsoh rs. 5. kop. 57, J. M. Szafira rs. 7 kop. 78, 
H. Albek rs 2. kop. 18!/, Leizera Mendelsohn rs,żk 721, 
Szlamy Freisinger rs. 2 kop. 2'/,, Berka Kahawsecht rs. 4 
kop. 171/,, Izaaka Szwartzstein rs. | kop. 791/,, Salomei 
Halpern rs. 13 kop. 20, Gabryeli Perla rs. 12 kop. 341, 
Zyskinda Białer rs, 10 kop. 71, Szlamy Horchstein rs. 4, 
Mendla Wach rs 14 kop. 69, Leizera Mindelsohn rs. 3 k. 14, 
Ogółem wpłynęło rs. 254 kop. 38 prócz innych stałych 
ką i składek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszo- 
nych. 

W tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak 
z wpływu powyższych ofiar, jakoteż z innych funduszów 
podług złożonych już Magistratowi Wykazów:— 4) Biednym 
i podupadłym, w liczbie osób 27, rs.25'kop. 10. — B) Bie- 
dnym chorym, w liczbie osób 9, rs. 6 k, 80.—0) Biednym 
chorym chronicznie w liczbie osób 58, rs a] kop: 5. — D) 
Biednym położnicom w liczbie osób 21, rs. 27, k. 50— E) Mam- 
kom za karmienie dzieci biednych mątek w liczbie osób 6, 
rs. 7 kop. £0; razem osób 121, rs. 141 k 65. 

— W dniu onegdajszym w cyrkule Jerozolimskim, 
Teodozy Szczepański, 
pod Nr 1505c zamieszkały, poprzednio uczeń aptekar- 
ski, a obecnie praktykant ślusarski, niespodzianie sil- 
nie zachorował, a ponieważ znaleziono przy nim strych- 
ninę, zatem doktór mniema, że on takową otruł się 
iże życie jego znajdujesię w niebezpieczeństwie. Szcze- 


wiadomy, lat około 56 mieć mog; R I 
8 acy, zpowierzchowno 
ści żebrak, przybywszy do dómu 
` nagle. -W celu wyprowadzenia EEN Nr 4730, zmarł 


korkowy Pana Osieckiego jeszcze tylko 


Jankla Krantz 
rs. 50, Dawida Guzewicz rs. 5, Chassela Patron kop. 9, 


 praszają. 


dztwa zawiądomiono ! 


Sąd, a ze strony Policji zarządzono” sprawdzenie 0s0- 
by zmarłego. (Gaz. Polic.) BB 
„ — Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego 
od X. rsr. 2 dla wdowy Nejmanowej, od A. P. rubel 1 
dla tejże, od H. R. rubel 1 dla wdowy Ofenhamorowej: 
niewidomej z trojgiem dzieci, która jest winną 29 rsi. 
za komorne, i jeżeli w ciągu miesiąca nie będzie mo- 
gła go zaspokoić, zostanie na zimę pozbawioną z dro- 

bnemi dziećmi schronienia. 
PORE CZ O O 

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Min 
kwitz, Rzeczywiści Radcy Stanu, Żerwe i Putyłow 
z zagranicy. ` 
T a a nn 

— Wezoraj w kościele Archikatedralnym odpra 
wioną została msza żałobna za duszę ś. p. Mateusza 
Mielczarskiego, znanego organmistrza. 

— W dniu jutrzejszym odbędzie się w kościele Śgo 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godzinie 10-tel 
zrana nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Ale' 
ksandra Mianowskiego Naczelnika Sekcji b. Zarządu 
Finansowego w Król. Pol., na które pozostała wdowa 
wraz z synem, Krewnych, Przyjacioł i Znajomych za” 
—7172— (11896). 

— Jutro jako w rocznicę imienin 4. p. Tekli z Za- 
krzewskich Antosiewicz, odbędzię się nabożeństwo ża* 
łobne w kościele S-go Antoniego przy ulicy Senator- 
skiej, o godz: 10-ej i pół, na które pozostały mąż wraz 
z córką, Krewnych i Przyjacioł zapraszają. 

5 —194— (11890). |. 

— Dnia 23 b. m.ir., t. j. we czwartek o godzinie 
9-tej zrana w kościele Narodzenia N. M. P. przy uli- 
cy Leszno odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokoj 
duszy ś. p. Antoniego Kowalewskiego, na które Kole- 
gów i Znajomych zmarłego, zaprasza się. 

—1189-- (11890) 334 

— Wczoraj, to jest 21go b. m., po ciężkiej i długiej 
chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się 
do wieczności ś. p. Piotr Wnorowski, obywatel miasta 
Warszawy, -przeżywszy lat 70. Stroskana żona wraz 
z dziećmi i wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo w kościele Na- 
rodzenia N. Marji P.. na Lesznie, jutro, to jest we 
czwartek, o godzinie 8mej rano, a następnie na wy* 
prowadzenie zwłok w tymże dniu o godzinie 5tej po 
południu, z tegoż kościoła, na cmentarz powązkowski 
odbyć się mające. —7215— (11,899) 

— Felicja z Ruprechtów Niewęgłowska, żona Na- 
czelnego Kontrollera Drogi Że aznej Warszawsko- 
Terespolskiej, po długich i ciężkich cierpieniach, zmar- 
ła w dniu wczorajszym, o godzinie 74 wieczorem, w 49 
roku życia swego. O dniu eksportacji zawiadomienie 
nastąpi zi YYY ną, rogach ulic. 

= —7222— 

— Ś. p. Katarzyna z Hussow Terech, wdowa po 
nauczycielu szkół rządowych w Żytomierzu, przeży- 
wszy lat 67, w d. 22 września b. r. życie zakończy- 
ła. Wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś-go Antonie- 
go przy ulicy Senatorskiej na cmentarz powązkow 
ski nastąpi w dniu 24 b, m. ir., to jest w piątek, 


„0 godzinie 6-tej z południa, na które pozostałe dzie- 


ci z familją, Krewnych i Przyjąciół zapraszają. 
, —7231— (11893) 
— W dniu 21 września, zeszła z tego świata opa- 


trzona ŚŚ. Sakramentami 4. p. Gabryela z Paniew= 
skich Hoffman, przeżywszy dA ; 


lat 45, żoną b. urzędni- 


ka Banku a obecnie emerytka. Nabożeństwo żało- 
bne odprawi się dnia 24 września t. j. w piątek 
0 godzinie 11 rano, i tegoż dnia o godzinie 5-tej po 
południu nastąpi wyprowadzenie zwłok z kościoła 

-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej na cmentarz 
powązkowski, na które zaprasza: się Krewnych Przy- 
jaciół i Znajomych zapraszą. —7225— (11899) 

— Dnia 29 sierpnia r. b. w mieście Olkuszu zasnął 
w Bogu 6. p. Leopold Pac-Pomarnacki dymissjonowany 
Podpułk. W. C.R., Kawaler wielu orderów i Znaku 
nieskazitelpej służby. Potomek znakomitej litewskiej 
rodziny, przydał jej blasku zącnością przekonań i czy- 
nów, któremi przez lat 20 służył w obrębie powierzo- 
nego mu powiatu, zyskując ogólny sei 

— W dniu 30 czerwca r. b. w przejeździe przez 
Austrję zakończył życie ś. p. Walerjan Makowski urzę- 
dnik Zarządu Centralnego Akcyzy. Matką wraz z brąć- 
mi zaprasza Krewnych, Przyjacioł, Kolegów i Znajo- 
mych zmarłego, na nabożeństwo żałobne w kościele 
S-tej Anny przy ulicy Krak:-Przedmieście w dniu 23 
. m, ir. t. j. we czwartek o godz: 10-tej zrana odbyć 
Slę mające. —7207— (11862) | 

— Dnia 9. września umarł Ks. Antoni Kamiński 
proboszcz parafi Grzebsk w djecezji płockiej. 

———G>EOBŻCC——— X 

— Wczoraj o godz. 7 wieczorem w kaplicy Archi- 
konfraternji literackiej przy kościele św. Jana w War- 
szawie, JX. kanonik Biernacki pobłogosławił zwią- 
zek małżeński p. Walerjana Zagrabińskiege, urzęd- 
nika Warszawskiej Izby Kontrolnej z panną Le- 
okadją Kossakowską, w obec licznie zebranych Kre- 
wnych i Przyjaciół obojga ząślubionych. 

W tymże dniu o godzinie 1l-ej rano, w kaplicy 
Pana Jezusa w kościele Archikatedralnym Ś-go Ja- 
na, JX. Kucharski pobłogosławił związek małżeński 
p. Marcina Wiśniewskiego, z panną Józefą Pilitowską, 
Przybyłą w tem celu z Sandomierza. 

|| LMODOCCZHZOCC>—>— 


Wieluń d. 14 września r. b. 

We wsi Ruda, 2 wiorsty od Wielunia, znajduje się 
kościół, który również nosi na sobie znamiona wie- 
owego już istnienia. Wzniesionym on został z cio- 
sowego kamienia jeszcze w r. 1040, jeśli wierzyć mo- 
żna dokumentom, oraz aktowi powtórnej erekcji prze- 
chowywanej w skarbcu kościoła. Starożytna ta świą- 
tynia wRudzie odnowioną została niedawno. Wspomnia- 
em w jednej z poprzednich korrespondencji, ozniszcze- 
niu przez pożar w Wieluniu fabryki narzędzi rolniczych 
p. Józefa Langkamera. Teraz winienem dodać, że fabry- 
a powyższa w kilka dni po spaleniu się, urządzoną 
została tymczasowo w przyległych zabudowaniach. 
botnicy mają więc zatrudnienie, i jest nadzieją, że 
zamówione na wieś narzędzia gospodarskie wkrótce 
wykończonemi będą. Siewy u nas rozpoczęte już od 2 
tygodni, przy ustawicznej wszakże suszy, która wcale 
im nie sprzyjała. Od kilku dni dopiero padają de- 
Szcze, wiatr przytem dość silny panuje. Rozpoczęło 

SIę również kopanie kartofli. J. Ły......... 


= „Gołos* pisze: „Od września wznowione będą 
czynności komisji ustanowionej przy ministerstwie 
skarbu dla przejrzenia przepisów o prerogatywach 
służbowych i ustawy o emeryturze. W ciągu lata 
CZYBROŚCI tej komisji ograniczały się na pracy pòd- | 


jętej przez akademika Buniakowskiego, co do usta: 
nowienia procentu, jaki ma być potrącany z płacy 
urzędników dla sformowania ogólnej kassy emerytal- 
nej. Słychać, że w krótce rozstrzygnięte zostaną 
przez komisię następujące kwestje: czy zostające 
w służbie nadetatowej osoby mogą pobierać jakie- 
kolwiek pieniężne wynagrodzenie ze skarbu, i dla- 
czego niektórzy urzędnicy mają przed innemi szcze- 
gólne prerogatywy i pobierają jednorazowe wyna- 
grodzenia pieniężne tytulem „procentu? Powiądają, 
że podług opinji komisji, prawa wszystkich urzędni- 
ków w tym względzie powinny być zrównane. 

— Podług doniesienia gazety „Sowr. Liet., ludność 
miasta Kijowa wynosi teraz w przybliżeniu 90,000 
głów, na przestrzeni 32 wiorst. W roku 1856 wy- 
nosiła tylko 75,000 głów; a zatem w ciągu 13 lat 
zwiększyła się prawie o 15,000 głów. (Dz. War.) 

MOZ 


— Dnia 28 z. m. odsłonięto w Monachium pomnik 
Goethego, wystawiony mistrzowi temu przez króla 
bawarskiego Ludwika II-go. 

— Miasto Czerniowce niezadługo ma być oświe- 
tlone gazem. 

— Z powodu przeszkód natrafionych w gruncie 
w pobliżu Suezu otwarcie nowej drogi morskiej do 
Indji wschodnich w d. 17 listopada będzie tylko nomi- 
nalnem ¿n honorem ret. Właściwie kanał suezki 
otwartym zostanie dla kommunikacji dopiero w po- 
czątkach roku przyszłego. 

— Rząd Chiński zwrócił się do Pruss z żądaniem ` 
nadesłania mu zdolnych a młodych filologów, którzy- 
by mogli zająć posady urzędników celnych Niebieskie- 
go państwa. Aspiranci w przeciągu trzech lat mają 
się wyuczyć na miejscu języka chińskiego, przepisów 
administracyjnych i obowiązujących w materji poboru 
ceł. Widoki są bardzo świetne, a kandydaci liczni. 

— Od ujścia Brdy donoszą, że dużo drzewa przez 
nagły wzrost wody, zerwało się ze stanowisk i upły- 
nęło. 

— Od czasu rozgłośnej sprawy greka Symonidesa 
w Berlinie, nie było tak zuchwałego i z taką dokła- 
dnością i erudycją przeprowadzonego oszustwą, jak to, 
które przed kilku dniami w Paryżu odkryto. Szło tu 
o rzecz niesłychanej wagi dła nauki, o oryginalneść 
prac Newtona. Matematyk Michał Chasles prze: 
łożył albowiem akademji umiejętności 20,000, wy- 
raźnie dwadzieścia tysięcy pseudoautografów najzna- 
komitszych osobistości dziejowych, królów, uczonych, 
wojowników, artystów i t. p. za które zapłacił nie- 
jakiemu Lucas przeszło 150,000 fr. W końcu pokaza- 
ło się, że wszystkie co do jednego były podrobione. 
Sprawca uwięziony, ale biedny uczony, który na za- 


sadzie tych autografów chciał dowodzić, iż prace 


Newtona były tylko plagjatami Pascala i Galileusza, 
już do swych 150,000 fr. nie wróci. W niektórych 
pismach, imie fałszerza podane jest nie Lucas,-ale 
Libri. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


W Paryżu zajmuje wszystkich artykuł p. Keratry, 
deputowanego z dep. Finisterre „jednego ze 116* za- 
mieszczony w „Iemps'ie*; a dotyczący zwołania Ciała 
Prawodawczego. Autor artykułu domaga się na zasa- 
dzie koństytucji, aby Izba do dnia 25 Październik- 
zwołaną została, rozwinięte w „Constitutiónnelu* przea 


— ô 


. ciwne pojęcia nazywa „półurzędowemi subtelnościami“ | 
1 wzywa oppozycję, ażeby w razie niewypełnienia 
wspomnionego punktu konstytucji, sama na własną rę- 
kę działać zączęła. Trudno zaiste śmielej, a nawet 
rzec można zuchwalej przemawiać, i gdyby mowa pana | 
Keratry znalazła oddźwięk wszeregach deputowanych 
(a dziś już wywołała pewne wzburzenie w umysłach) to 
mogłaby rządowi niemało przysporzyć kłopotów. 

Wieści, jakoby kawaler Nigra miał być odwołanym 
ze stanowiska, jakie zajmuje przy dworze tuileryj- 
skim, i przeznaczonym na ambassadora do Londynu, 
nie mają najmniejszej podstawy. 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych w Austrji ro- 
zesłąny po krajach koronnych wzywa sejmy, ażeby 
zajęły się rozbiorem reform jakie uważają za niezbę- 
dne i pożyteczne i dały pod tym względem swe zda- 
nia, mianowicie też, co się tyczy kwestji bezpośrednie- 
go głosowania, powiększenia liczby deputowanych, 
trwania ich mandatu i t. d. - i 

Poseł austrjacki przy dworze francuzkim, ks. Met- 
ternich, powrócił ze Strasburga, gdzie zjechał się był 
z hr.. Beustem. Wiadomość jakoby kanclerz państwa 
austrjackiego miał udać się do St. Cloud, z najpewniej- 
szego źródła ząprzeczoną została. 

Poseł amerykański w Madrycie Sickles, telegrafował 
do Waszyngtonu, że gabinet hiszpański odrzuca na- 
teraz wszelkie projekty amerykańskiego rządu wzglę- 
dem Kuby i oświadcza, że pod żadnym warunkiem 
nie będzie negocjował z nim w sprawie czy to sprze- 
daży, cy też odstąpienia w inny jakibądź sposób tej 
wyspy. Sickles jest przekonany, że Austrja i Francja 
poprą Hiszpanję w tej sprawie i prosi o instrukcje. 

Na niedzielnem posiedzeniu senatu rumuńskiego roz- 
bierano projekt do prawa względem corocznego pobo- 
ru 7,200 ludzi do wojska. Na interpellację senatora 
Jonesco oświadczył Kogolniczano w zastępstwie mini- 
stra spraw zagranicznych, że polityka przepisana 
przez położenie i stosunki księztw naddunajskich jest 
polityką bezwzględnej neutralności,  dozwalającej 

, księztwom utrzymywać armją nie w celu podbojów, 
ale w celu obrony- gdy tego zajdzie potrzeba.| W tej 
myśli skreślonemi zostały zastrzenia trąktatu paryz- 
kiego, kiedy nadawano Rumunji prawo utrzymywa- 
nia „własnej siły zbrojnej. Przy głosowaniu projekt 
do prawa został przyjęty większością 37 głosów 
przeciwko jednemu. 

Podana niedawno przez dzienniki a przez nas po- 
wtórzona treść żądań stawionych przez Portę wice- 
królowi Egiptu nie zgadza się z rzeczywistością, o 
czem z drugiego listu wicekróla przekonywamy się. 
Wysokość armii egipskiej oznaczoną jest nie na 18, 
ale na 30,000 na zasadzie iradu z r. 1866, a o wpro- 

"wadzeniu tanzimatu, zredukowaniu podatków do roz- 
miarów, jakie istniały w epoce objęcia rządów przez 

- wicekróla, zakazie wymierzania kary śmierci i konfi- 
skaty bez zezwolenia Sułtana, nakoniec o ujedno- 
stajnieniu zewnętrznych cech wojska na wzór turec- 
kiego, ani mowy nie było. Za to reszta żądań dotyka 
w Sposób najprzykrzejszy osobistą godność wicekróla. 
Samo już postawienie granicy co do cyfry wojsk ubli- 
ża jego powadze, a cóż mówić dopiero o żądaniu wy- 
dania zakupionej w Europie broni i okrętów pancer- 
nych za zwrotem ceny kupna, o przedstawieniu bu- 

dżetu, wyjednywaniu zezwolenia Porty na zaciąganie 

pożyczek zagranicą, nakoniec zaniechaniu samo- 
dzielnych dyplomatycznych stosunków z mocarstwami, | 


Dzienniki angielskie oburzają się i słusznie na- pô- 
dobnie przesadzone a upokarzające wymagania Porty, 
a „Daily News“ nważa to strąceniem wicekróla na 
stanowisko zwyczajnego jenerał gubernatora, którego 
w każdej chwili można odwołać z urzędu. Dziennik 
ten wspominając 0 licznych dowodach mądrości dzi- 
siejszego egipskiego rządu, wyprowadza stąd niezbyt 
pochlebne dla rządu tureckiego porównania, i zwraca 
uwagę ną różnicę w notowaniu na giełdach egipskich 
funduszów w porównaniu z papierami tureckiemi. Sta- 
nowi to konkurencją pomiędzy jednemi i drugiemi, 
chociaż trudno nazywać konkurencją to, co zawsze 
wyłącznie na korzyść jednej strony wypada. Otóż 


zamknąć wicekrólowi możliwość negocjowania pienię-. 


żnych operacji, jest to po prostu usunąć z placu nie- 
bezpiecznego współzawodnika. 

W. T. B., Neue Pr. Ztg, Jour des Déb., France, 
La Liberté, Le Nord, Köln. Ztg, Staats Anz., Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg). 


Depesze Telegraficzne. 
Wiedeń, 16 Września, godz. 11 w nocy. 

Paryż, —Skutkiem wieści, że Izba Wielkiego 
Księztwa Badeńskiego ma wkrótce stawić żąda- 
nie wcielenia tego kraju do Północno Niemiec- 
kiego związku, sądzą tu w politycznych kół- 
kach, iż Związek Północny w takim razie od- 
rzuci to żądanie. 


Bern. — Przybył tu hr. Beust z zamiarem. 


dłuższego pobytu w Szwajcarji i odjechał do 
Lozanny. A z 
Haga.—Król otworzył stany jeneralne. 


oo —— 
ETYEIET.A. 


Marja Antonina była przy toalecie, a księżna Poli- 
gnac trzymała w pogotewiu koszulę, którą królowa 
wdziać miała na siebie. 

Nagle zapukał ktoś do gabinetu. 
d'Artois. 

Hrabinej przypadał z prawa zaszczyt podawania ko- 
szuli królowej. Etykieta wymagała, aby tego ważnego 
obrzędu dopełnić koniecznie gołemi rękami: dlatego 
też brabina d'Artois która była w rękawiczkach, za- 
częła je zdejmować. ż 

królowa przez ten czas czekała. 

W tej chwili zapukano znowu. 


Była to hrabina 


Tym razem ukazała się brabina Prowancji, która 


znów miała pierwszeństwo przed hrabiną d'Artois. 

Hrabina d'Artois wdziała zatem napowrót. ręka- 
wiczki. i 

Królowa czekała ciągle. 

Wtedy dopiero gdy hrabina Prowancji która weszła 
do pokoju w rękawiczkach, zdjęła je, Marja Antonina 
mogła wdziać na siebie koszulę, 

* * s x 

Niedawno w Londynie, na wieczornem zebraniu 
u królowej, jedna z lamp zaczęła filować. 

Królowa powstała i przykręciła knot. 

Obecni zdumieli się, 1 

Jedha z dam honorowych zawołała w najwyższem 
zdziwieniu: adna 

= Jekto? Wasza królewska mość samą... raczyłaś... 

SDE: o, 


—Eh! Boże mój i cóż to wielkiego? Gdybym by- 
ła zawołała „lampa filuje;* wtedy jedna z dam mo- 
ich byłaby powiedziała szambelanowi: „Panie szambe- 


lanie! lampa filuje.* Szambelan byłby powtórzył te | 


słowa pierwszemu kamerdynerowi, ten lokajowi, a lam- 
pa filowałaby przez ten czas w najlepsze. Uważałam, 
że lepiej będzie, kiedy ja sama to zrobię. 


SZABA DA. 

< (Sz. T.) 
Niedóść przy drugiem pierwszem, że rozum utracisz, 

© jeszcze bardzo często i hojnie zapłacisz. 

Piękne trzecie i czwarte są ozdobą miasta, 

rzyzpa mi to mężczyna, także i niewiasta. 
Pierwszy czwarty wiadomo, że litości budzi 
Wszystek więcej, gdyż nie zna ni światu ni ludzi, 

a (Znaczenie zeszłej Szarady: Cholera). 


Redaktor, W. Szymanowski. 


— lnstytut leczniczy dla chorych syfilistycznych i 
skórnych D-rów Podowskiego i Kadlera, zatwierdzo- 
ny przez ministerjum spraw wewnętrznych w dniu 12 
czerwca 1869 r., otworzonym zostanie z początkiem 
miesiąca października r. b. Osoby przeto chcące zna- 
eźć w takowym pomieszczenie, zechcą wcześnie zgła- 
szać się dò mieszkania Dra Kadlera, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej pod Nr 634b, a to tembardziej, że 
ograniczona jest liczba łóżek dla chorych. Zakład 
wspomniony przeznaczonym jest dla chorych, dotknię- 
tych tak zwanemi chorobami sekretnemi, jako też dla 
cierpiących na rozmaite dolegliwości skóry, jak i lisza- 
je, wypryski, świerzbę i t. p. Opłata dzienna w ogól- 
nym salonie wynosi rsr. 1 kop. 50 od osoby, w salo- 
nie dla dwóch chorych rsr. 2, a w odzielnych po rs. 3. 
Za powyższą opłatę, chorzy oprócz numeru odpowie- 
niego, mają. zapewnioną pomoc lekarską, lekarstwa, 
kąpiele, jedzenie, usługę, światło i opał. Należność 
za. pobyt w zakładzie, wnosi się co, dni 20 z góry; 
w razie krótszego pobytu, naddatek choremu zwróco- 
nym zostaje. Za- zachowanie tajemnicy, zakład po- 
ręcza. (3—4) —6911— (11468) 


— Zakład leczenia, ścieśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no- 
Wy 16, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ej do 

y po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersi 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę. 

(26—0) —1685— (2671) 


Zakład leczniczy prywatny dla chorych na oczy 
Dra DOBRZAŃSKIEGO, 
ulica Erywańska, Plac Zielony, (Nr 1066Ł) (10). 

Zakład urządzony wyłącznie dla chorych cierpiących na 
RZ” posiada Pokoje oddzielne po Rs. 2 i 8, i wspólne po 

3. | dziennie od osoby. Za opłatę powyższą chorzy mają 
zapewnione utrzymanie, stosowne do ceny zajmowanego po- 

oju, lekarstwa i pomoc lekarską, Za operacje zaś, wody 
mineralne, pijawki, bańki, dusze i kąpiele, chorzy wnoszą 
oddzielną opłatę. 

Należność za pobyt w Zakładzie wnosi się co dni 15 
Z góry, w razie krótszego pobytu, naddatek choremu zwró- 
conym zostaje. 

a Ambulatorium Zakładu w którem chorzy bie- 
ni otrzymują radę i lekarstwa bezpłatnie, odbywa Się co- 
ziennie od godziny 11ej do 1ej z południa. 

załóg 7 pragnące umieścić się w Zakładzie, zechcą się 
O do Właściciela Zakładu, mieszkającego. w tymże 

połud, „(rsze piętro, Nr 9), między godziną 4tą a 6tą po- 

nių, (7—12) ` —5441—19272) 


— Dn Neugebauer powrócił z zagranicy. — 7226— 


7 


j 
i 
| 
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— W tych dniach otwartą została przy ulicy Śto 
Krzyzkiej, eukietnia p. Możdżeńskiego. 


— w odpowiedzi na artykuł w N-rze 205 „,Kurjera 
Warszawskiego“, z podpisem J. zamieszczony, oświad-. 
czam, że jeżeli to półbawełniane aksamitne już kilka 
lat noszone okrycie, było brudne i z plamami, to z pe- 
wnością pani J. bezpretensji by go nie odebrała, a 
tembardziej, nie kazała przerabiać i dawać do niego 
jedwabną podszewkę. Zapewne pani J. miała Zamiar 
takowe okrycie po ufarbowaniu i przefasonowaniu 
z korzyścią sprzedać, gdyż przyszła do mego sklepu 
z propozycją spieniężenia go Za TS. 40, i gdym tako- 
wego nie przyjęła, ponieważ w mym sklepie żadna 
sprzedaż nie odbywa się p. J. pogniotłszy Je jakby by- 
ło z płótna zrobione, dziś używa wszelkich sposobów, 
aby mej firmie szkodzić mogła. Oświadczam zatem p. 
J., że jeśli nieprzestanie niesłusznie oczerniać mej fir- 
my, zmuszoną będę na innej drodze szukąć satysfak- 
cji. Judlin. 

— Zawiadamiam szanownych Rodziców i Opieku- 
nów, że w szkole mej prywatnej dla panien wyznania 
mojżeszowego, wykład nauk rozpocznie się dnia 3go 
Października r. b. — Przełożona, Emilja Nassberg, 
ulica Grzybowska Nr 980 dom POKER: 

4— 


— Leon Krysiński Patron Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, kancellarję swoją dotąd przy ulicy Prze- 
jazd pod Nr 649 utrzymywaną, przeniósł na ulicę Le- 
szno do domu Wgo Szmideckiego pod Nr 668/4 (no- 
wy 20) (2—3) —7132— (11787). 

— Ignacy Piędzicki Patron, przeniósł kancellarję 
swoją do pałacu JW. Sędziego Diickerta pod Nr 556 
(nowy 30) w Warszawie (hotel Drezdeński). 

(1—3) —7182— (11826) 

— Właściciele Składu Płótna i Bieliżny pod firmą 
Jaroch i Kwasniewski przy ulicy Krak:-Przedmieście 
na przeciw kościoła Ś-tej Anny, wyjechali w tych 
dniach zagranicę w celu asortowania swego składu 
w najpierwsze nowości. 


— Walentyna Jeziorkowska, utrzymująca dawniej 
pracownię ubiorów i strojów damskich, przy ulicy 
eszno Nr 656, otworzywszy obecnie magazyn mód 
przy ulicy Niecałej Nr. 7 na 1-szem piętrze, wyje- 
chała do Paryża, dla zaopatrzenią się w najświeższe 
modele i nowosć i mody. -—7190— (11897) 


| 


DONIESIENIA. 


ea eE E E. hean Poek as Me Ne A aia nana: 
POKRYCIA CERATOWE ną meble, t.j. Ș 
fortepiany, stoły, komody, konsole it. p, wykończają % 
się na zamówienia, w Składzie Obić Papierowych, pod $ 


firmą: s 
"1. Božanski 


—6,689—(11,181) Ulica Miodowa Nr 9. si 


PARE ESENE SEBERE Ask ERARA SENT 
ZAKŁAD ZEGARMISTZOWSKI 3 
', _ M, J. AUGUSTWNOWICZA, ciy 
przy ulicy Królewskiej wmarożnym domu W-go Be $ 
Gd yera, Nr 412a, poleca wielki wybór ZEGARÓW $ 
ściennych francuzkich, jak niemniej z waż- ES 
kami TY dan ceny. 
—3—0 


alei —6714—(9438) 
KS” ER 


FRGE aer] 4 FRAZA 
ojc JJ 5) EEE AWE EN 


W KAŻDYM CZASIE. 


FABRYKA w Warszawie, z maszyną parową 0 siłe 


dzierżawienia, zamian 
SE lub majątek ziemski niezbyt odległy od 
Warszawy. 

Hypoteka tak domu jako też majątku, dać się mających 
w zamian, nie może być obciążoną długami przenoszącemi 
połowę wartości tychże. 

Bliższą wiadomość udzieli W-ny Stanisław Winiarski, 
Właściciel Sklepu pod Turkiem, na Nowym-Świecie wprost 
ulicy Wareckiej, trzeci dom od ulicy Ordynackiej, Nr 1311 
(nowy 62). (4—4) —6,964—(11, 528) 


STAURANT 
č Teofili Zwolińskiej, A 
Ż pod Nr 1318, przy ulicy Nowy-Swizt, wprost S-to- % 
Q Krzyzkiej. Poleca się Szanownej Publiczności ze Śnia. $ 
? daniami od godziny 10 rano (codziennie wyborna Kieł- x 
Q basa z kapustą po kop. 10 porcja), oraz z kolacjami & 
2 odgodz. 8 wieczorem (Pieczeń i Kotlet wołowe 4 
 zrożna, oraz Polędwica). Obiady w zwykłej porze i 4 

i cenie. (2—3) —7,103—(11,722) 4 


YYYLIZZ EPEE 


Fabryka i Dystylarnia 


WRYBNIE, 


o 7 wiorst (1 milę), od Sochaczewa, 


ód lat 33u istniejąca, i znana ze swych wyrobów w całym 
kraju, otworzyła sprzedaż częściową Araków, Likierów, 
Spirytusów, oraz wszelkich Wódek słodkich, przy uli- 
ey Senatorskiej, w domu Wgo Bujn», Nr 2; o czem ma 
zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić. 
(1—83) —7181—(10382) 
hi ZZ ZERO PARZE SO 
Nagrody Rsr. 5. 

W d. 20 b. m. t. j. w Poniedziałek wieczorem, na stacji 
kolei żelazn. Warsz.- Wied, lub idąc od stacji na ulicę Wa- 
recką, a następnie jadąc dorożką na ulicę Solną, zgubiono 

egarek srebrny ankier z sekundnikiem. Znalazca zwró- 
cić go zechce na ulicę Solną do domu Mittąga, pod Nr 14 
nowy, a mieszkania Nr 3 na 1-m piętrze, gdzie otrzyma 
powyższą nagrotę.—Tamże jest do sprzedania łóżko porzą- 
dne, rozbierane, wraz z siennikiem materacowej roboty za 
rs. 5. Stróż wskaże.  (1—i) —7217 — (11900) 


WINOGRONA 


umyślnie dla kuracji forsowane, 
które jako najsłodsze, a nieposiadające cierpko 
ści, osobom leczącym się poleca 


SKŁAD 
Ant. Stępkowskiego. 


(1—0) —7212—(11764) 


Figi Sułtańskie, Śliwki białe (Prunelki), - 
craz: 


~ Arbuzy Węgierskie, 
Skład otrzymał świeże i 
ad ANT, STĘPKOWS KIEGO. 


(1—3) —7213— (11898) 


WD 


8 a 
|- Świeże SERY Francuzkie, 


Rocquefort, Neuchatel i Brie, 
otrzymał Skład > 
ANT. STĘPKOWSEIEGO. 


(3—3) —1128 —(11769) 


ż WIDOKOWA (RAJD 


sprzedają się w Składach Świec i Mydła 


Karola Scholtze i Spółki, 


przy ulicąch Przejazd i Senatorskiej. 


(7—0) —06998 — (11595) 
Śwież transport 
E RY 6 


Ostendzkich i Holsztyńskich, 
otrzymął Skład Win i Delikutesów 
Antoniego Stępkowskiego. 
(7—0)  —6990—(11598) 


TEATR WIELKI. 
Dziś: PRZYJACIEL KOBIET. 
Jutro: PIĘKNA HELENA. 


O O ZZ 
Wystawa iirajowa Zachęty Sztuk Piç 
Kkmyela, codziennie w Hotelo Europejskim. 


MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu Ka* 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10€ej rano do 2ej po południu 


ALK AZ AR przy ulicy Królewskiej Nr 411, dziś i 
dni następnych, Przedstawienia Niemiec- 
kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy, 
Początek o godzinie 7%, wieczorem. (86—0) —83995(6532) 
— Dziś: Benefis komika i Reżyssera M. Baumanna. 
1) Eine vnd dieselbe Idee, krotofila w 1 akcie, przez 
Walda.—2) T'utti frutti, oder Die letzten 7 Tage in 
Alkazar, scena komiczna ze Śpiewem w 4-ch Obrazach. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 10 (22) września 1869 roku. 


Żądano| Płacono 
Ruble i kop: sr. 
SaS 


Monety i Papiery. 
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 55 
Dukaty Hollend: rs. — k, — rs. 3 k.70 


ódz: , > 
5%% Listy zastawne roswyjskie, . . 


Obligi skarbowe 100 rs,. (prócz kup) | — j-i — f— 
Listy Zast: 3 okrest, I s. za rs- 100 | 91 fs3f 90 | 86 l 
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs. 100f 91 [ssf 90 | 86 | 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego | — [—| — | _ f 
Listy likwidacyjne za rsr. 100. . ... 75 |io] 74 | eof | 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 | gs | — 97 „| 2 
Nową Ros: pożyczka prem: z r. 1864 fie [i — ] — | 
9 n z r. 1866 fı59 || — — 
Akcje Drogi żel: War:- Wied: za sztukę — |-| — | — ) 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, | — |-| _ | — 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz = TZM | 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Terespol:| — |-| — | — 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej | — |-| — | — 


kop: 2344 
2m.rs 117 kop. 60 rs. 117k 45 
Londyn 3 M. 1 funt st:rs: 8 kop: 8 s 8 bop 7 

Paryż. Weksel 2m. za 300 fr: rs:96 k.45 rg, — k. — 
Wiedeń. Wek: 2 m. za 150 w. a: r8.97 k. 80 ra, — k, — 


zukarni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


DODATEK. 


